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f/W jy preM uaflertfjy.
^Pe Ls *TEró: mies*jcz«s»e 2 Kor., 
za cotizienr^ dwukrotną eosta'--ą 
dc dowf copteca cię 6 0  halerzy.

Z prwsy^kę pot rt. w krajs 
I hkm» -rckH:

■«e»«ę=Ł 2 * -5 0 -tJ*  Wcrwt 3 K - - L  
k-wr̂ ta4 7  K 5 0  fi ! 9 K. — h
«ca>M3€MC -  3 6 K .-h .
W Iwmczecih: miesięcznie 4 Kor. 
V  iinych pansłw.ich Związku po- 
ccsowego m iesięczn i*  5 Koron, 
Ziiswuw adresu pocztowego 40 hal. 
Rod- jicya.Aflmirćstracya, Drukarnia 
Lwów, uiica Chwrążczyzny 17—U».

Słowo Polskie
w y e k M r t f r t  %* r a z y  d z l e k i m e

C e « y  ogfosicoiL
Og’?os**rwa (inserat*4) za 1 ' ter* 
peatowy lub jego miejsce 2 0  hal 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy. 
Nckroiu^ia za wiersz petit ffO hal 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po i Kor. za w.ersz. 
Drobne ogłoszenia zr wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
asem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielny cnmerdw: 
Nr. popoludn. f h . z  p.-zesyłkąlO h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnyci ręzopisuw nie zwraca s«a

Rękopisy ■ listy w  sprawach redakcyjnych należ- «dresocać do Redakcr, 61 wa P jI atiefiw a  Lwowk — Jfży w p.«enJi przedpłaty i odbiou pism ogłoszenia i roKlamacyo 
uprasza się nadsyłać pod adresem: AA. Lit erweya S iw a  P sis Jeg we i ~ ńt — Adres dla tenegriEa**: 3Iw n  Lwów. — Nr tełetcou Redakcy' 541 Aammisiracyi 7^0.
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U n l « n d a r z  I w o w p k i .

Środa, 7 czerw ca.
K u lo n .” , Rzym.-kat.: Dziś: Roberta B- M. Jutro: 

Medaida. — G r.-kat. DzU. 26 O br hl.ow. s. Joana. Ju ­
tro :  26. Wozn. Hosp. — Slow. D ziś: Wisława bł. Jutro; 
Wyszosława.

Wschód słońca 4’7, zachód T 48
V, iad«mości Kościelne: W kość’ ile przy kla­

sztorze PP. Franciszkanek nabożeśstw o do N. Serca Jezu­
sowego od 1 czerwca do 3 lipca couziennie o godz. fi-30 
wieczorem.

P o c i ą j t i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 
głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9‘01*, 
911, 3'2o*, 7-11. 1136, 1-21*, 45 1 ; do Rzeszowa 4'46; do 
Podw oioczysk 7'0ó, 11 31 2"36* 9'36, 11'36; do Przem yśja- 
C hyrow a Iłym anow a-lw on icza-jasla : 10 41; do C iem io -
wiec 6-51, 9-56 (od lipca w święta do W orochty), 316>; 
11-16, 3-27" ; do K ołom yi: 6 26; uo S try ja : 1146; do Ld- 
n o c z n e g o : 8'06, 331, 7’01: do S a tn b o ra : 936, 4\56, 11*31 S 
do j a w c o w a :  7 3i, 6 3h; uo B rzuchow ic: 6'26 (od 14 
maja do 10 września), 9 06 (świąteczny), P06 (świąteczny), 
2’4o. 3 5 o 646, 8-C6, 8-31; do Raw;-: I1‘51 (ritdz .) 8*0i ;
do Ecłzca: 11-46; do Janow a: 731, 9*51. 211 (1-i maj<i clo 
lu  -września w święta), 3*44 (14 maja do 10 września), 6-34* 
do Szczerca: 2'31 (1 czerwca Jo  10 września w św ięta); 
do Lubienia 2’51 (14 maja do 10 września w „wiąta). _— 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5"59 rano) drukowane czarno.

E lsszea I  b ln llo z e K L  O ssolineum : Biblioteka w an 
cowsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
ód 9— 1 nadto we w torek i piątek od 3—6, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dziecuszyckich, (Teatralna 18) w nieuz. 10—1 
w ani powsz. 10—1 za zgłosz. — M u z c m  przemysłowe 
ot\. a rtew d n i powszednie (orócz poniedziałku) od g. 0—2, 
w święta od 10— 1. — Biblioi. urnwersyte^ka: otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 poooł. 
i od g. 4 d 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. Biulioteka 
Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, srndy, piątki i soboty 
4—ó. Bibl. Pawliku rskich ^Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i ntetłziele od 11-12.— Bib', Poikecnniki święta, nieuziele 
Dorieaziałki od U -1, w in n e  dnie 10—1 i 4 -8. — Bihliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6| (orócz niedz. 
i św. ruskich). — Bib!. Narcdnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., śroa. piąt. Sub. 9—1? 3—6.

W y » t« w y  s t a ł e .  Tow. nrzyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 3u h.

W y s ta w y  c ł a s e w e .  Wystawa zbiorowa dzieł Wło­
dzimierza Nałęcza w Saior.ie TuW. Sztuk pięknych. ^Mu­
zeum przemysłowe).

L w o w s k i e  F w to -P la s t IK o n  w pasażu Hauąmanjp 
46 razy premiou, me, od 4 czerwca do 10 czerwca do wi­
dzenia: Podróż r.zez kraje Bałtyckie, M ontenegro, Bośnia, 
i Hercogowina. W stęp 20 hal.

Teatr tnieisKl. Dziś o g  7'30: „Taksator“, opere­
tka w 3 aktach Ziehrera. Jutro o g. 7’30: (premiera) 
„W jaskini lwa“, krotocnwila w 3 aktach z tia,.cuskiego i

W y b « r j  uzupełniające do Rady miejskiej.

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej rozpoczęło 
się u godz. 73/4, gdyż wtedy dopiero zgromadziła się 
dostateczna liczba radnych. Zaraz na wstępie posypały 
się imerpeiacye, zażalenia i wnioski nagłe, jak z rogu 
obfitości., Rozpoczął ich szereg r. P a w I i s z a k, sta­
jąc w obronie wyrieczkowców, wracających w niedziele 
i święta z okolicznych miejsc wycieczkowych: Brzucho­
wic, Janowa, Zimnej Wody i t. p.

Stara to historya, a jednak zawsze nowa dla sfer 
kompetentnych, które niewiele robią sobie ze skarg pu­
bliczności i nawoJywan prasy.

Otóż r. Pawliszak przypomniał, co się dzieje 
w wagonach kolejowych podczas powrotu do Lwowa. 
Kasy kolejowe sprzedają wprawdzie biiety powrotne, ale 
zarząd kolei wprost nie doa o tę powracającą publicz­
ność wysyła tuk mało wagonów, — że publiczność 
musiałaby siedzieć chyba na dachach. Znaczna ilość 
publiczności musi wracać pieszo, lub szukać gdzieś we 
wsi fury. Jeżeli się znajdzie dostateczna ilość wago­
nów, to za to są nieoświetlone. W dalszym ciągu pod­
niósł mówca, że zdałoby się, aby zarząd kolei elek­
trycznej wysyłał do tych pociągów wycieczkowych 
w;ększą ilość wozów, co przyczyniłoby się do zwiększe­
nia dochodów kolei i byłoby niemałą wygodą dla pu­
bliczności.

Wiceprez. Michalski, odpowiadając na zażalenie 
r. Pawliszaka. wziął w obronę ayr. Wierzbickiego, który
0 ile to leży w jego mocy, dba c wygody (?) publi­
czności, napływ jednak publiczności z powrotem z miejsc 
wycieczkowych nie da się przewidzieć, gdyż wiele osób 
wypiera się na wycieczkę pieszo, rowerem, lub omni­
busem, a wracają koleją i stąd ten ścisk. Co do wo­
zów tramwajowych, to tych w niedzitle zawsze jest za 
mało i zarząd nie może bez szkody dla regularnego 
ruchu wysyłać ao pociągów wycieczKOwych więcej wo­
zów, niż obecnie,

R. C z a r n e c k i ,  stający zawsze w obronie dziel­
nicy Łyczakowskiaj, której jest obywatelem, postawił 
wniosek nagły, aby, uwzględniając wielki ruch publiczno­
ści w tramwajach elektrycznych na ul. Łyczakowskiej 
w niedziele i święta, —  zaprowadzić w te dni komuni- 
kacye od kawiarni wiedeńskiej do parku Łyczakowskiego
1 z powrotem bez połączenia z dworcem głównym.

Ten sam mówca posiawił wniosek nagły usunię­
cia poczekalni z pod kościoła Piotra i Pawfo, która 
podczas zwykłego nawet ruchu tamuje komumkacyę rak, 
że podczas przejazdu tramwaju zaledwie dwie osoby 
mogą przejść tamtędy. Zdałoby się również, kończył 
r. Czarnecki, urządzić przystanek koiei elektrycznej u 
zbiegu ulic św. Zofii i Stryjskiej, aby publiczność mo­
gła z dwu stron wchodzić do parku Kilińskiego.

Wnioski te odesłano do komisyi elektrycznej.

46 . . . .
Ksawery Maryan.1

I L T s y i f a e  ć Lq 1 © .
P O W I E Ś Ć ,

Popołudniu był już pan Eustachy w Złotopolu, 
gazie go przywitano z zakłopotanem minami i smutne- 
cni oczami.

—  Co się stało? —  zapytał strwożony.
—  Maniusia bardzo chora — brzmiała odpowiedź 

cioci Hani.
—  Do Helenki pisaliście?
—  Nie.
—  To dobrze. Dziecko może za parę dni przyjść 

do siewe, a ma.ka niepokoiłaby się niepotrzebnie.
Przeszło kilka dni, ale zdrowie maleńkiej nie po­

prawiło się, wreszcie przyszedł stan tak niepokojący, że 
postanowiono zatelegrafować.

Kiedy w dwie doby po odebraniu depeszy pani 
Helena dojeżdżała do Złotopola, serce jej biło gwałtow­
nie. Noce spędzane w wagonie były dla niej męką 
straszną, ze nie mogła skracać przystanków, teraz v'ięc, 
jadąc rozstawnemi końmi, ciągle woła na woźnicę:

—  Prędzej 1 Prędzeil
Mąż ją uspokaja i stara się myśli swoje i żony 

odegnać, opowiadając różne zdarzenia i zajścia z ostat­
nich tygodni. Gadanie to drażni pania Helenę w naj­
wyższym stopniu.

—  P ręazej! jedź prędzej! —  woła ona co chwilę.
Nareszcie widać kominy złotopolskiego dworu,

wynurzające się z pośród zieleni. Czwórka wyciągniętym

kłusem pędzi, mija zabudowania gospodarskie, wjeżdża 
we wroia, staje przed gankiem.

Pani Helena biegnie do pokoju dziecka, nie spo­
tykając nikogo. Serce przestaje jej bić, w piersiach czu­
je zimno, jakby kawał loau tajało jej pod opiętą suKnią.

Staje w progu.
Przea ; siatką łóżeczka, przy któ*em skupili się 

wszyscy domownicy, widzi Dladziuchną tv'arzyczkę swej 
maleńkiej z szeroko otwartemi powiekam i; prześliczny 
szafir drogich oczu pociemniał, powlókł się jakąś mgli­
stą zasłoną. Od progu idzie pani Helena wolno, wpa­
trując się i nie mogąc odnaleźć wyrazu w tych oczętach, 
śmiejących się zawsze do niej.

—  M aniusia! M aniucna! —  Spójrz na m nie!... 
To ja mamusia! Spotrzyj!

Ale szeroko otwarte powieki ani drgnęły. Wychu­
dzone, białe jak płatki jaśminu rączyny nie wyciągają 
się, leżą nieruchomo na zm.etej kołderce. Żadnego zna­
ku, zeznania...

Pani Helena patrzy po obecnych. Wszyscy mają 
spuszczone oczy, usta wszystkich drżą.

Doktór, trzymający dotąd w swych dłoniach nóżki 
dzieciny, powstaje i wychodzi Jo  drugiego pokoju.

—  M aniusiull '
Okrzyk był tak straszny, że uchodząca duszyczka

powróciła i wstrząsnęła watłem ciałk.em. Dziecko wy­
ciągnęło rączki, rzuciło się raz jeszcze, poczem wycień­
czone ciałko opadło bezwładnie, wyprężyło się, zsiniało...

ROZDZIAŁ XII.
Marcowa zawieia szalała, rwąc tumany śnieżnego 

pyłu, rozrzucając je z rozmachem na czarną ziemię na- 
wpół rozmarzniętą, to znów je podnosząc w przestrzeń

Na trzeciem miejscu wniosków nagłych zajechalv 
automoDile a poruszył je siłą swej wymowy r. Bieniecki. 
Mówca przypomniał mianowicie te szalone jazdy sport- 
smenów po ludnych ulicach, które tylko dzięki szczę­
śliwym zbiegom okoliczności nie stały się przyczyną 
wypadków. Wobec tego mówca zainterpeiował wice­
prezydenta, co zarządził magistrat w tej sprawie.

Wicepr. Michalski przypomniał ogioszoną przed 
kilku dniem1 uchwalę magistratu, którą uregulowano 
szybkość automooilów według szybkości dorożek.

I znów głośnem echem odezwała się wczoraj 
w sali ratuszowej sprawa pomnika Mickiewicza. R. Riedl, 
przypominając artykuł „Słowa Polsk.ego“, w którym 
fejletomsta nasz nazwał miejsce przed pomniKiem Sa­
harą, podniósł, że rzeczywiście w dni burzliwe z pod 
pomnika Mickiewicza wznoszą się, jakby były na Saha­
rze, tumany piasku, zasypując ludziom oczy. Już rok 
upływa, jak odsłoniliśmy pomnik i cd tego czasu wy­
gląd pl. Maryackiego nie zmienił się. co nam tylko 
wstyd przynoś.. Wobec tego mówca postawił wniosek 
nagły porozumienia się z komitetem budowy pomnika 
Mickiewicza co do ogrodzenia i zbadania, czy może 
urząd budowniczy stawia jakie trudności, wskutek czego 
sprawa ta tak długo wlecze się.

Wiceprezydent zaznaczył, że jakkolwiek nie wcho­
dzi w skład komitetu budowy pomnika, więc sprawa ta 
do niego nie należy, jednak da pewne wyjaśnienia, które 
doszłj do jego wiadomości.

Owóż komitet budowy pomnika, po wygotowaniu 
planów ugiodzenia oddał je do zbadar.ia dyr. Hendlowi, 
który przed kilku tygodniami oddał je m. urzędowi bu­
downiczemu dla sporządzenia kosztorysu.

Według tego kosztorysu ogrodzenie żelazn< z gra­
nitem śląskim kosztowałoby 108.000 koron, zas z gra­
nitem trębowelskim 55.000 kor. Nadto urządzenie ście­
żek i ułożenie krawężników dookoła mającego powstać 
skweru kostowałoby 26.000 kor. Kosztorys ter ode­
słano do komitetu budowy pomnika, który dotychczas 
nie dał odpowiedzi. W każdym razie wiceprezydent po­
leci urzęoowi budowniczemu, aby w porozumieniu 
z komitetem opracował ewentualnie inny phn .

Znaną już .est czytelnikom sprawa „sadzawki* 
w parku Kilińskiego. Opiewał ją już nawet poeta a wczo 
raj przyszła ona znowu „na ratusz", poruszona, jak to 
przeczuł nasz poeta, przez r. Ihnatowicza. O tóż r Inna- 
towicz przypomniał, że sprawa zasypania sadzawki 
w parku Kilińskiego była już przed Kilku laty na po­
rządku dziennym, ale zachowano ją w nadziei, że przez 
zdrenowanie wilgotnego parku stawek ten zasili się 
świeżą wodą i nie będzie wydzielał tak n.eprzvjemnej 
woni —  jak obecnie. Tymczasem lata mijają a sadzawka 
cuchnie ku udręczeniu spacerującej publicznuści.

Wiceprezydent, odpowiadając jak zwykle z miej­
sca, zaznaczył, że mylnem jest twierdzenfe, jakoby ba-

bezbarwną, skurczoną pod nawisłemi nisko chmurami. 
Wrony, szamocząc się z wichurą, spadały całemi groma­
dami na podwórze przed gankiem w Dębowej, szuka­
jąc żeru pod zaskorupialemi kawałkami śniegu, nie roz- 
tajałemi jeszcze pod cieniem krzaków, otaczających 
kłąb. Dwa czarne kundysy, od czasu do czasu przer­
wawszy drzemkę na stopniach ganku, rozpędzają kra- 
czące stado, poczem wracają na swe miejsca, aby mru­
żyć oczy i wyczekiwać słońca, które już kilkakrotnie 
dzisiaj wyglądało z za chmur, patrząc ciekawie, czy 
ziemia budzi się z zimowego snu.

Zawieja szaleje. Jest to  pewnie ostatni poryw zi­
my, rozgniewanej, iż kończy się jej panowanie, że przyj­
dą cieple podmuchy, przyjdzie moc światła, spadną de­
szcze rzęsiste, co sptuczą ostatnie, zbrukane ślady śnie­
żystych opon; przelecą burze z gromami, aby zbudzić 
do życia ukrytą silę i moc w ziarnie, co tak długo 
drzemało...

Przed zmierzchem psy raz .eszcze czynią bezsku­
teczną wyprawę, i powoli wszystko pogrąża się w ci­
chym mroku szarej godziny, podczas której pani Nieiu- 
biczowa siedzi przy oknie, patrząc w gęstniejące cienie, 
przepełnione smutkiem gasnącego dnia, i wyczuwa silny 
lęk przed nadchodzącą nocą.

Jaką diugą będzie ta noc dla niej! Czemuż niema 
przy niej choć jednej z córek, dom nie byłby tak strasz­
nie pusty, oczy spoczęłyby na drogiej twarzy... T ak, 
jtj byłoby znośniej, aie Helenka, mając siostry w Zto- 
topolu, nie cierpi tak bardzo; one, ciągie ją otaczając, 
nie pozwalaja się zagłębiać w tych obrazach, gdzie bia­
ła trumienka jest punktem, przykuwającym serce do 
wielkiego bolu... (C. d. n.)
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jórkę tę (wyrażenie mówcy) zatrzymano dla hodowli ryb. 
Bajorka ta jest na razie potrzebną dla zbierania wody. 
spływające] z pagórków pflnku. W każdym razie urząd 
budowniczy obmyśli jakiś- projekt, aie to nie nastąpi 
tak prędko.

R. B l u m e n f e l d ,  zabierając wczoraj głos, pc 
winien był za Jowialskim powtórzyć „słyszeliście o ram­
pie kolejowej a więc posłuchajcie". Słyszeli o tem radni, 
słyszała publiczność, spiesząca w stronę ul. Żółkiewskiej, 
tylko zarzad kolei nie słyszał. Do jego więc wiadomo­
ści podał r. Bljmenield, że wczoraj o godz. trzy kwan- 
uranse na 3 popołudniu rampa była zamkniętą przez 
15 minut, bo... szybowano aż trzy pociągi. Wstrzymano 
ruch tramwa_,owy i wozowy, zatrzymując spieszącą pu­
bliczność, bo tak się pp. kolejarzom podobało. Mówca 
polecił stojącym tam trzem policyantom zapisać ten 
fakt, ci jednak odpowiedzieli, że niema co notować, 
bo tak dzieje się o 10-ciu lat. I jak wobec tego wy­
gląda zapewnienie zarządu kolei, k tó ry . twierdzi, że 
tam nie szybują pociągów'. A przecież istnieje jakieś 
rozporządzenie.

Wiceprezydent uspoKoił mówcę zapewnieniem, że 
sprawa rampy znajduje się między postulatami miasta 
L wowa, wysłanemi do Wiednia. Ministerstwo kazaio już 
nu wet wygotować kosztorysy usunięcia rampy i zapro­
szono do współudziału komisyę miejską. Mimo to wi­
ceprezydent doniesie o tym wypadku dyr. Wierzbickiemu.

Ostatni przed porządkiem dziennym zabrał głos 
r. G a b e r 1 e. żaląc się na miejsKie biuro egzekucyjne. 
Na całym świecie —  podniósł mówca — egzekwują 
w wypadkach, jeżeli strona sama nie zapłaci. I to pisze 
się najpierw upomnienie a potem egzekwuje się. Magi­
strat nasz jednak wynalazł trzeci sposób, bo juz na 4 
tygodnie naprzód przewiduje, że strona nie zapłaci — 
i wysyła egzekutora, który nie grzeszy grzecznością.

Wiceprezyaent Michalski i tym razem potrafił 
ułagodź.ć żalącego się radnego, podnosząc, że i jego 
to spotkało. Cóż jednak, kiedy istnieje takie rozporzą­
dzenie. Wiceprezydent jednak poruszy „na magistracie" 
tę sprawę i zmieni to rozporządzenie.

Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego.
Na wniosek r. L e w i c k i e g o  uchwalono wy- 

uać deklaracyę ekstabulacyjną z realności 1. k. 362. 
Na realności tej, własności p. Wandy Adamiakowej, za- 
intabulowuny był legat ś. p. Buschaków, na utrzymanie 
..eunego łóżka w zakładzie św. Łazarza. Obecnie p. 
Adamiakowa złożyła 3.726 k. na spłacenie tego legatu, 
co wcielono do funduszu żelaznego zakładu św. Ł a­
zarza.

Na wniosek r. D z i e ś l e w s k i e g o ,  uchwalono 
wybudować przy ul. Zielonej magazyn i warsztat dla 
wodociągów miejskich, kosztem 5.000 k.

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa budowy pawi­
lonu dla sierot im. Czarkowskiej-Golejewskiej, przy miej­
skim zakładzie sierot na ul. Zieionej. Na ten cel prze­
znaczyła fundatorka 40.0UU k., która to suma wzrosła 
obecnie do 63.000 k. Za sumę tę uchwaliła sekcya 1, 
której referentem był r M a r k i e w i c z , 1 wybudować 
pawilon parterowy imienia fundatorki. Nadto ma magi­
strat przystąpić do budowy pawilonu administracyjnego, 
pa co dostarczy funduszów legat ś. p. ks. Zdanowicza 
i ś. p. Englowej, Oba te pawilony mają kosztować 
86.00U k. Gdyby pawilon im. śp. Czarkowskiej-Gole­
jewskiej chciano podciągnąć pod II piętro, jak to pro­
ponował magistrat J— koszty budowy wzrosłyby o 
22.000 k.

Otóż po dyskusyi, w Której zabierali głos rr. Bar 
asżl Dzieśiewski i Pawiewski, uchwalono wznieść dwu 

piętrow'y pawilon i nazwać go niepodzielnie im. ś. p. 
Czaikowskiej-Oolejewskiej. W sprawie tej ma się od­
nieść m agistrat do namiestnictwa, w którego ręku spo 
czywa zarząd funuacyi.

Na porządek azienny przyszła sprawa wynajmu 
lokalu dla żeńskiej szkoły im. Kościuszki. Na wniosek 
r. Ihnatowicza, wynajęto na ten cel realność przy ul. 
Zamkniętej 1. 13, za rocznym czynszem 5.300 k.

Po załatwieniu kiiku rekursów budowlanych, zam­
kną! prezydent już o g. 9 posiedzenie, bo komplet ra- 
j.iych, i LaK mały, zeszczuplał do połowy.

Car i Witte.
Liczne kotiferencye, które w ostatnich dniach od­

były się w' CarsKiem Siole w celu wyjaśnienia położenia 
wewnętrznego wobec wypadków na Dalekim Wschodzie, 
nie doprowadziły do żadnego pozytywnego rezultatu. 
Na naradach, w Których brał udział także Pobiedono- 
scew, postanowiono tylko odsłonić narodowi całą pra­
wdę o klęsce Rożestwieńskiego, a równocześnie uspo­
koić opinię publiczną zapowiedmą rychłego zwOiamr 
ziemskiego soboru.

O obecnem położeniu w Rosyi w ten sposób wy­
raził się pewien wyroki urzędnik przed petersburskim 
korespondentem „Timesa".

„Nie wierz pan, aby car zgodził się na rozpo
częcie rokowań pokojowych, diatego że flota zniszczona. 
Znam dobrze sposób myślenia cara i nie mogę mieć 
w tym względzie żadnych wątpliwości. Tylko, gdyby 
cały naród powstał i zażądał pokoju, car by ustąpił. 
Ale na to, my Rosyanie, me zdobędziemy się nigdy.

Ogromna większość mteligencyi pragnie naturalnie 
pokoju ale chłopi są jeszcze tak ciemm i tak do swojej
ni :opisane; nędzy przyzwyczajeń., że m e są w możno­
ści zrozumieć, jak bardzo ujemnie wpływa worna na ich 
własne opłakane położenie. Jestem głęboko przekonany, 
że car dopóty będzie przeciwny rokowaniom pokojo­
wym, dopóki pozostanie mu bodaj jeden zołnierz i je­
den o k rę t"

Taką ma opinię car „pokoiotwórca" w kołach 
najbliższych. Wojenny jego upór może istotnie dopro­
wadzić do rozbrojenia Rosyi bez interwencyi konterencyi 
haskiej. Świadomi tego Rosyanie ubolewają teraz bar­
dzo, że Witte nie posiada już teraz zaufania cara, on 
jeden bowiem dorósł do sytuacyi i zdaje się rozunreć 
jej niesłychaną grozę. Niedawno doniósł londyński 
„Standard", że Witte, który już dawno nie był powo­
ływany do Carskiego Sioła, został tam nagle wezwany 
na nadzwyczajną audyencyę.

Nawiązując do tego petersburski korespondent 
„Be;lin. Tagblattu" rozmawiał z pewnym dygnitarzem 
rosyjskim o stanowisku W ittego.' Dygnitarz ten powie­
dział:

„Nie mogę się dość wydziwić, że car tak niepo­
trzebnie i z taką szkodą dia siebie samego oddala 
ignoruje Wittego, który jest j e d y n y m  n i e p r z e ­
k u p n y m  m i n i s t r e m .  Dlaczego go nie postawić 
na czele rządu, jak sobie tego życzy, aDy sam jeden 
był przed carem za wszystko odpowiedzialny? Nie mo­
żna przecie rządzić, jeżeli każdy minister może urabiać 
cara na swój fason. Witte jest genialnym finansistą i 
człowiekiem o żelaznej wytrwałości. Car teraz właśnie 
więcei( niż kiedykolwiek potrzebuje takiego człowieka. 
A przy ewentualnych lokowaniach pokojowych powoła­
nie Wittego będzie nieodzownem “

„Aie właśnie przeciw Wittem u fronda dworska in­
tryguje najzawzięciej. Najzajadlejszym jednak wrogiem 
Wittego jest wielki książę Włodzimierz, który odeg-ałby 
bardzo chętnie rolę zbawcy ojczyzny. Ambicye tego 
wielkiego księcia i jego żony są wprost bezgraniczne. 
Ponieważ zaś ma on przytem dużo osobistej odwagi, 
przeto staje się tem szkodliwszym i niebezpieczniejszym. 
Zresztą byłoby niesłusznie posądzać cara o bojazliwość 
Car przeciwnie jest gotów w każdej chwili stanąć sam 
przed narodem Car nie boi się niczego, ale nadto 
ulega wpływom carowej matki, która stara się odgra­
niczyć go cd świata, w obawie, że car, ulegając wpły­
wom innych, zmniejszy i obniży jej własne znaczenie 
w państwie."
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Pogtoska o śmierci cara.
B erlin. (Tel. wł.). Tutejsze dzienniki powtarzają 

niepotwierdzoną dotąd pogłoskę, jakoby car Mikołaj 
umarł. Parokrotne długotrwałe odv. iedziny cesarza Wi, 
helma w ambasadzie rosyjskiej i pozostanie w. ks. Wło­
dzimierza w Petersburgu zdawałyby się potwierdzać nie­
jako tę oogłoskę.

Petersburg. (TBK.). Pet. Agencya oświadcza, że 
rozpowszechnione za granicą pogłoski, jakoby zamor­
dowano cara Mikołaja, są zupełnie wyssane z palca.

Na miejsce Bułygina
Petersburg. (Tel. wł.). Dymisya Bułygina jest 

rzeczą postanowioną. Jego miejsce zajmie hr. Mura- 
wiew, który będzie odwołany ze stanowiska ambasadora 
w Rzymie. „

Petersburg. (Tel. wł.). Dymisya Bułygina ma być 
przyjęta. Jako następcę upatrują Danejewa, szefa kan- 
ceiaryi carskiej

Projekt konstytucyi Bułygina.
Kolonia. (Tel. wł.). „Koelnische Zig.“ donosi 

z Petersburga, że Rada państwa ukończy obrady nad 
wstępnym projektem Bdygina o zwołaniu reprezentacyi 
ludowej w połowie czerwca. Zwułanie reprezentacyi lu­
dowej odbyłoby się na dzień 2 sierpnia, jeżeli Rada 
państwa projekt przychylnie załatwi.

Ziemcy zaczynają działać.
P etersburg . (Tel. wł.). Otrzymano tu zawiadomie­

nia od przedstawicieli 33 gube-nij, że pragną wziąć 
udział w naradzie ziemców, zwołanej przez Skipowa. 
Projektowane jest, wobec katastrofy w cieśninie Kurej- 
skiej, postawienie na p ierunem  miejscu rezolucyi, doty­
czącej niezwłocznego zwołania przedstawicieli narodu 
w jakiejkoiwiekbądź formie i zaproponowanie innym gru­
pom społecznym, ażeby się do rezolucyi tej przyłączyły. 
Wczoraj odbyła się Drywatna narada gubernialnych . po­
wiatowych radnych ziemskich z powodu pogromu eska­
dry Rożesrw.eńskiego.

Zebranie postanowiło zwołać na 6 czerwca do 
Moskwy zjazd wszystkich działaczy ziemskich bez różni­
cy zapatrywań i kierunków W zjeździe tym wezmą 
udział ziemcy, przybyli na naradę Szipowa w liczbie 
150. Głowa m. Moskwy rozesłał do wszystkich kole­
gów swoich w Rosyi zaproszen.e, ażeby przybyli dnia 
6 czerwca do Moskwy na zjazd, na którym nastąpi 
zjednoczenie się działaczy ziemskich i miejskich celem 
rozstrzygnięcia kwestyi, jakie stanowisko zająć wobec 
wypadków na Dalekim Wschodzie. Na posiedzeniu durny 
w dniu 6 czerwca, 160 radnych postawi wniosek, doty­
czący wystosowania prośby do rządu, ażeby przed roz­
strzygnięciem kwestyi dalszego prowadzenia wojny wy­
słuchany został głos narodu

MosKwa. fTel. wł.). Władza zakazała odbycia 
ogólnej konferencyi członków ziernstwa i burmistrzów, 
zapowiedzianej na 6 czerwca.

Petersburg . (Tel. wl.). Trepów zamianowany zo­
stał dyktatorem w tym celu, aby pizeszkodzil zamie­
rzonemu zgromadzeniu wszystkich ziemstw w Moskwie.

Moskwa. (TBK.). Pomimo zakazu dziś odbędzie 
się kongres naczeln.ków miast i reprezentantów ziemstw 
w domu prywatnym. Będzie omawianą kwestya, jakich 
środków itaieźy się chwytać wobec KięsKi admirała Ro­
żestwieńskiego.

W rzenie w Petersburgu.
P e te rsb .ng . vTei. wi.). Mimo, iż związek robotni­

czy w odezwach swoich wzywa robotników do spokoj­
nego zachowywania się i spokojnej w'ali\i o zrealizowa­
nie swoich żądań, odbywają się codziennie krwawe star­
cia między robotnikami a wojskiem.

Prawa żydów.
B c lin . (Tel. wł.), „Beri. Tageblatt" donosi z Pe- 

tesbuiga: Nowe prawo paszportowa dozwala żydom, 
będącym obywatelami amerykańskimi; na pobyt we 
wszystł.icli miejscowościach Rosyi.

, Rzezie i labunki na Kaukazie.
Frankfurt. (Tel. wł.) W Nachiczewaniu w Arme­

nii rosyjskiej od 10 dni trwają rabunki i podpalania. 
Przybyli z Persyi Kurdowie dopuszczają się niesłycha­
nych okrucieństw i to w oczach policyi. Wielu kup­
ców zostało żywcem spalonych; mnóstwo kuściołow  
splugawionych. Liczba ofiar ogromna Miasta Tyfi.s, 
Baku i Erywań są zagrożone; bierne zachowanie s.ę 
generał-guDernatora Woroncowa-Daszkowa wzbudza ogól­
ne zdumienie.

Nowy dygnitarz na Kaukazie.
Petersburg. (TBK.). Ukaz carski rozporząć.n 

na Kaukazie ma być utwoizona posada szefa policyi 
i wyznacza namiestnikowi na t::j:ie wydatki na poiicyę 
na Kaukazie 500.000 rubli rocznie.

W O J E T A .

Niezwyciężona Rosya.
P etersburg . (Tel. wł.) „Nowoje Wremia" oświad­

czyło, że Kosya dopiero wtedy uważać się będzie za 
zwyciężoną gdy Japończycy zdobędą Petersburg i Kron­
sztad.

Maniacki upór.
Berlin. (Tel. wł.) Beri. Lokai Anz." donosi z 

Petersburga,,1; że car rozkazał bezwarunkowo prowadzić 
dalej walkę. Zwycięstwa należy się spodziewać, choćby 
do tego było potrzeba całego szeregu lat.

Budowa nowej floty.
Petersburg. (Tel. wł.) W ministeryum marynarki 

wypracowano dwa projekty zbudowania nowej floty, 
z których jeden przewiduie dokonanie budowy v 15 
lat, przy udziale zagranicy, drugi w trzy lata. Ostatni 
projekt obejmuje osiem paricermKów, dziesięć krążowni­
ków 1 klasy, cztery II klasy, sześćdziesiąt krążowników 
m in o w y ch ,W dziesięć torpedowców i 60 toćzi podwo­
dnych.

„Beriberi44 w Rosyi.
Kolonia. (Tel. wł.). W Jamburgu w gubemii pe­

tersburskiej pomiędzy osadzonymi tam jeńcami japoń­
skimi wybuchła choroba „beriberi". t

Rozporządzen.e amerykańskie względem okrętów
rosyjskicn w Manili

Waszyngton. (Biuio Reutera.) Sekretarz minister­
stwa wojny Taft telegram wał ao guoernatora Wrighta: 
OKrętom rosyjskim nie można udzielić czasu na doko­
nanie naprawy uszkodzeń, poniesionych podczas bitwy. 
Okręty mogą być naprawiane, jednak tylko w tym wy­
padku, jeżeli zostaną internowane w porcie Manili aż do 
ukończenia wojny.

Manila. (6 . R eutera) Admirał Enąuist, któr^ cze­
ka na rozkazy z P etersburga,' zaczął naprawiać przeby­
wające tu okręty rosyjskie.

M anila. (3. Reutera.) Słychać tu, że zawiadomie­
nie, wystosowane do admirała Enąuista, nie było sfor­
mułowane tak szorstko, jak zrazu doniesiono. Kwestya, 
jak dtugo okręty rosyjskie tu pozostać mogą, jeszcze 
nie jest zadecyduwana. , - . .

„Warjag44 wydobyty.
Londyn. (Tel. wŁ). „Times*4 donosi, że Japoń­

czycy wydobyli zatopiony pod Czemuipc krążownik 
„Warjag".

Barbarzyństwo rosyjskie.
Z Tokio nadchodzi wiadomość, świadcząca o zu­

pełnym zaniku uczuć ludzkich w sercacłi niektórych do- 
wodzców załogi rosyjskiej. O to na pancerniku „Oreł" 
zaraz w początku walki zabito mb raniono 300 luazi 
Ponieważ jęki umierających i rannych oddziaływały przy­
gnębiająco na resztę załogi, komendant statku rozkazał 
wrzucić w morze najciężej rannycn. Okrutny ten rozkaz 
wypełniono i strącono z pokładu 150 ludzi Część z mch 
wyratowali później Japończycy.

Inna wersya dodaje, że na tvmze statku w po­
piele pod kotłami maszyn znaleziono zwęglone kości 
ludzkie. Twuerdzą, że ranm jeszcze za życia wrzucani 
byli do palenisk i paleni. Z oficerów' tych kiiku dało 
słowo tionoru i odpłynęło do Szangaju

Z sejmów.
Praga. (T BK.) Na pierwszem miejscu porządku 

dziennego było wczoraj sprawozdanie kormsyi robót 
publicznych w przedmiocie poparcia budowy kolei niż­
szego rzędu. Przemawiał referent Kattan za wmcsKami 
komisyi, które też w gtosowaniu przyięto. ' Posiedzenie 
trwa dalej.

Przesilenie na Węgrzech 
Budapeszt (Węg. Biuro koresp.) O  wczorajszej 

konterencyi naczelnego komitetu zjednoczonej lewicy wy­
dano następujący komunikat:
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„N a posiedzenie komitetu przybył dziś prezydent 
konsularnego trybunału w K onstantynopolu Kvassav, k tó­
ry podał kom itetowi do wiadom ości osobiste zapatry­
wania na dotychczasow y przebieg i .-.tan przesiienia. P. 
Kvassay, według własnej dekiaracyi, nie miał bynaimniej 
urzędowego zlecenia, żeby rokował z k o m ite te m w o b e c  
tego komitet nie był w możności na podstawie oświad 
czeń K''assaya powziąć jakiejkolwiek uchwały ‘

B udapeszt. (Teł. wł.) Misya prezydenta Kvassay’a 
w celu porozum ienia się z opozycyą nie odniosła skut­
ku. Kvassay poczynił kilka obietnic, wprawdzie daleko 
idących i to nawet natury wojskowej, ale tylko jako 
człowiek prywatny. -

Proces posła WalewsKiego.
Wiedeń. (Teł. wł.). W dalszym ciągu rozprawy 

oskarżony * uaron Popper oświadczył, źe jest hiewinny. 
Oskarżenie buwiem spoiządził adwokat Aschkenase, 
a wniósł je później adwokat Emil Frischauer. Mimo to 
bierze na siebie całkowicie odpowiedzialność moralną. 
Aschkenase oświadcza, że inkryminowane oskarżenie jest 
prawdziwe, ma bowiem na wszystko dowody, dające się 
przeprowadzić. Zdaniem jego, Walewski chciał tylko 
wymusić, chociaż był przez Poppera wspaniale za swoje 
u.-ługi zapłacony. Obrońca Walewskiego, adw. Zipser, 
ośw iadcza, że rezerwuje sobie dalsze kroki przeciw 
Aschkenasemu z powodu jego nowych wycieczek prze­
ciw skarżącemu

Cesarzewicz niemiecki.
Kilunia (TBK.) Cesarz niemiecki w osobnym roz­

kazie gabinetowym postawił następcę tronu „a ła suitę" 
1 batalionu marynarki.

Baiow księciem.

Berlin. (Teł. wł.) Cesarz Wilhelm nadał kancle­
rzowi, hr. bulowowi, tytuł Księcia.

Zbrojenie się Uułgaryi.
Belgrad. (Tel. wł.) Wczoraj nadszedł do Zemlina 

specyalny pociąg towarowy, złożony z 24 wagonów 
zawierający torpedy i różną amunicyę. Jestto pierwsza 
przesyłka, zamówiona przez Bułgaryę, od Schneidra i 
Sp w Creuzot. Słychać również, że zakupiono dla armii 
bułgarskiej około 160U koni. •

Z chaosu bałkańskiego.
Cetynia (TBK) W miejscowościach Balice, Kru- 

pice i Prochteinie trwają nadal krwawe rozruchy. 
Zgromadziła się wielka liczba mahometan i przygoto­
wuje się do ataków. Nawet nizarry uczestniczyli po 
aobno w rozruchach. Dwóch chrześcijan zabito, trzech 
zraniono. Zabito także jedoą kobietę. Rząd ponownie 
przedsięwiął energiczne kroki u Porty, ponieważ spokój 
naa gran.cą jest poważnie zagrożony.

Jy tn isy a  Dercassego.
Paryż (TBK ) W kołach politycznych opowiadają, 

źe prezydent ministrów Rouvier w razie dymisyi Delcas- 
sego prowizorycznie będzie prowadził sprawy minister­
stwa spraw zagranicznych i także bezpośrednio wdroży 
rokowania z Marokiem.

Paryż. (TBK.). O przebiegu wczorajszego posie­
dzenia rady ministrów Agencya Havasa dono si: Minister 
spraw zagranicznych rozwinął przewodnie myśli, któremi 
zamierza kierować się w polityce zewnętrznej. Nastę­
pnie każdy z ministrów po kolei aawał wvraz swemu 
zapatrywaniu na te hwestye. Gdy Delcasse stwierdził, że 
różnica zdań, laka między nim a jego kolegami już była 
-ię ujawniła, jeszcze się zaostrzyła, że znajduje się on 
wobec jednomyślnego wotum wszystkich ministrów, 
w n i ó s ł  o n  s w ą  d j m i s y ę ,  która została przyjęta. 
Prezydent ministrów RouWer wieczorem oDejm.e agendy 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Trzęsienie ziemi.
Cetynia. (Tel. wł.) Wczorajsze] nocy w Skutari 

zauważono kilkakrotne trzęsienie ziemi dość silne. W oko­
licach Skutari porobiły się liczne szczeliny. Na wielu 
miejscach znajdowano pył wulkaniczny.

n  ittaro  (Teł. wi.) W katedrze tutejszej, która od 
dłuższego czasu jest odnawianą, wczoraj o g. 6 rano 
rusztowanie i sklepienie zawaliło się wskutek trzęsienia 
ziemi. Dwu ludzi przytem zostało ciężko rannych.

NA M A P O I N E S UL

Równe prawa dla wszystkich.
Zabłąkała się do mego pokoju pierwsza, zbudzona 

ciepłem tcnnienieir wiosny : biedronka, „coccinella sep- 
tem punctata", lube słodkie stworzenko! Z wszystkich 
stron witano ją okrzykiem szczerej radości. Przybiegły: 
żona z siostrą i dzieci i sługa. Otwarto .lufcik", za­
częto chuchać na „zazulę", póki z pou barwistego pu- 
klerzyka nie wysunęła błunkowatych skrzydeł, by się 
nienr zerwać do lotu.

Lubię się czasem droczyć z kobietami. Przykryłem 
biedronką ręką i powiedziałem z miną zupełnie seryo-

—  Tak, teraz ją zabiję, niech mi nie łazi po pa­
pierach.

Nie jestem w stanie opisać, co za naias powstał 
w tej chwili

— Jak można coś podobnego l
— To trzeba być Dez serca 1
—  Bez litości!
—  Takie maleństwo!
—  Ono także żyć pragnie!
— Stworzenie boskie!
Chwytano mię za ubranie, za ręce ; wymyślano oa 

barbarzyńcy i tyrana, aż ulegając życzeniu większości,

podniosłem dłoń i wypuściłem Diedronkę, która trzepo­
cąc skrzydełkami, frunęła wprost ku okienku.

Tego samego dnia, żona moja w chwili, gdy uda­
waliśmy się na spoczynek wyskoczyła równemi z łóżka 
na ziemię.

— Cóż ci się stało ?
— Tam, tam na ścianie lezie coś czarnego.
— To n.t — odrzeKłem, przypatrując się z bhzka — 

to najzwyklejszy współlokator w mieszkaniach miejskich: 
„ca.aconus domesticua yulgaris".

— Zrzuć go i zabij! — brzmiał rozKaz z wy­
rokiem.

Puściłem w ruch kinematograf mej pam ięci: „jak 
można coś podobnego", „to trzeba być bez serca", 
„bez litości", „taKie maleństwo", „ono także żyć pra­
gnie", „stworzenie boskie".

Wygłaszaniu słów moich towarzyszył w całym do­
mu piskliwy chichot szyderski, podczas którego usłysza­
łem lepki trzask rozduszonego damskim pantofelkiem — 
owadu.

Ka z .LT.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia n „ e te o ro to ^ le Ł n e  (z obaerwato-

ryum astronom . Politechniki) w u ó czerwca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
W uiUL

! Tempe­
ratura

1 C.

Opar
■Wiatr i w24g.

(g z PP)

Temperatura
5 aj- i Aiii* wyższa | niższa

7 rano 
2 popoł. 

19 wiecz.

730-3
728-3
727-1

26-8 
27 8 
20-5 1

N W i i j  
SSE2 '} 
ESE, 1

30-4 15-0

U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Przeważnie pochmurno, 

opady.
— D yrek to r kolei państwowych, radca dworu Wierz­

bicki, wyjechał w- sprawach urzędowych do Wiednia.
Znowu donoszą, jakoby już w cLjgu bieżącego 

miesiąca dyrektor Wierzbicki przeiść miał na emeryturę. 
Jako następca jego :est, jak wiadomo, wyznaczony wice­
dyrektor p. Rybicki

—  M ianowania. Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował kancelistów: Józefa Waszkiewicza przy są­
dzie powiatowym w Chrzanowie i Ignacego Kluczyckie- 
go przy sądzie powiatowym w Krościenku, oficyałami 
kancelaryjnymi, pozostawiając ich na dotychczasowych 
miejscach służbowych

— ‘W ybór uzupe łn ia jący  jecnego członka Rady po­
wiatowej w Łańcucie z grupy gmin wiejskich rozpisało 
namiestnictwo na dzień 19 lipca br.

— Zjazd pom aturam y kolegów, którzy w r. 1895 ukoń­
czyli gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, odbę­
dzie się w dzień św. Piotra i Pawła tj. 29 czerwca br.

Bliższych informacyj udziela sekretarz zjazdu kol. 
dr. Jan Schenk, ul Jagiellońska 1. 8.

— Przy dzisiejszych w yborach ściślejszych na 4 
radnjch gtosujm> na następujących, którymi są:

B a r s z c z e w s k i  T o m a s z ,  
dr. C a r o  J e c h e s k i e l ,  
dr. Ł u c z k i e w i c z  K a z i m i e r z ,  
dr. M i k o ł a j s k i  S z c z e p a n .

Glosujmy na wszystkich czterech (a nie na 3, 2 
lub 1), albowiem zabraknąć może znow-u głosów i bę­
dziemy mieli jeszcze czwarte wybory.

Mamy nadzieję, że każdy spełni swój obowiązek 
obywatelski.

Komitet katolicko-narodowy wydał odezwę, w któ­
rej wzywa do głosowania na dr. Łuczkiewicza, dr. Cie­
sielskiego i dr. Caro, a to celem niedopuszczenia do 
Rady zarówno kandydatów socyalistycznych, jak i kan­
dydatów' Strzelnicy, niezdolnych do samodzielnej pracy 
w Radzie i dlatego głosujących na komendę.

—  Z Sokoła. V okręg Sokolstwa polskiego we Lwo­
wie urządza IV Zlot okręgowy w Brodach w niedzielę, 
dnia 11 bm. Odjazd ze stacyi Podzamcze o godz. 4 
min. 10 rano (według czasu lwowskiego). O bliższych 
szczegółach Zlotu donoszą afisze.

— D erraudacya oficera. Kapitan rachunkowy Muller, 
zajęty w tut. szpitalu garnizonowym, oddali! się przed 
3 tygodniami na 7 dniowy urlop i nie wrócił dotych­
czas. Szef biura, lekarz sztaDowy, dr. Link, zarządził 
szkontrum w kasie i znaiazł brak oOOO kor. Nadto 
miał podjąć kap. Muller z poczt. Kasy oszczędności na 
czeki złożonych 6800 kor., jako własność skarbu wojsk., 
a w dalszym ciągu okazują się inne braki. Kapitan 
Muller jest żonaty, służył 39 i pół roku i miał za kiika 
miesiępy pójść na emeryturę Dodobno ulotnił się z ja­
kąś kochanką. Rozesłano listy gończe.

— Wycieczka. Pod opieką i kierunkiem ochmistrza 
Krysakowskiegu, 20 wychowanków' zakładu w Droho- 
wazwyżu z IV roku, zwiedzało wczoraj fabryki i większe 
sztaty naszego miasla. Wycieczka naukowa zakończyła 
się zwiedzaniem Ossolineum, muzeum im. Dzieduszyc- 
kicb panoramy Racławickiej i t. d

—  W idelec, jako broń. Znana awanturnica na Ły­
czakowie, Marya Czepilowa, wyrobnica, uzbroiwszy się 
w widelec, napadła wczoraj na ulicy Cetnarowskiej wy­
robnika Stanisława Romanowskiego i pokłóła mu plecy 
kilkakrotnie Awanturnicą zajęła się policya.

— M ężczyzną, którego zwłoki wyłowiono w sobotę 
rano ze stawu Pełczyńskiego był 35 letni Piotr Sulik, 
właściciel cukierni przy ul. Zyblikiewicza. Powodem 
samobójstwa miała być nieuleczalna choroba.

—  Pawhon okocimski na placu powystawowym, 
który grozi zawaleniem się, został przez magistrat sprze­
dany na rozbiórkę.

—  Ul. Jagiellońska, upośledzona niezmiernie pod 
względem bruku, będzie w tym roku przebrukowana.

Magistrat przeznaczył na ten cel całą resztę z Kredytów 
inwestycyjnych na bruki, wynoszącą 30.700 kor.

— Nowy system  czyszczenia kanałów wynalazł sobie 
właściciel realności pod 1. 3 przy ul. Dekerta. Z oszczę­
dności nie wywozi się tam nieczystości, tak, że na 
środku podwórza stoi sauzawka, od tej sadzawki popro­
wadzono inną po pod parkan, a nadmiar ich spływa na 
ulicę i płynie wzdłuż niej aż do wpustu kanału miej­
skiego. W catym domu i ulicy panuje powietrze za­
bójcze, iż przejść tamtędy wpiost niepodobna. Wszelkie 
zażalenia lokatorów u pana zarządcy domu, który tam 
oczywiście nie mieszka i nigdy tam nie zagląda, nie od­
noszą żadnego skutku, a organy magistratu z niewiado­
mego powodu nie widzą i nie czują tego, co się w tej 
realności dzieje. Wyziewy przypominają chyba osławiony 
„złoty most" w Zamarstynowie, a aom jest rozsadni- 
Kiem wszelkich możliwych zaraz dla całej dzielnicy 
miasta.

— Z polskiego Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika. Na wczorajszem, ósmem z rzędu posiedzeniu 
naukowem członków Towarzystwa mówił:

Dr. T. Godlewski o niektórych promienio­
twórczych wtasnosciach „Uranu". 2a ściśle naukowy, 
wyczerpujący wykład, podziękowało audytoryum prele­
gentowi rzęsistymi oklaskami, poczem mówił prof. p. St. 
Sokołowski o bezpośredniem działaniu drzewa na płytę 
fotograficzną. Skutkiem doniesienia pism zagranicznych, 
iż jeden z angielskich uczonych odkrył działalność drze­
wa na płyty fotograficzne, prelegent, jako leśnik z zawo­
du, z zamiłowania zaś fotograf, przedsięwzią1 szereg ba­
dań, które wypadły pom yśiie  i .aacręczyiy wiele zaga­
dnień nauKowycn, nad których rozwiązaniem warto da­
lej pracować.

Banauia swe przeprowadził prelegent w nastę­
pujący sposób. Z dwudziestu ośmiu gatunków drzew za­
granicznych i krajowych, przygotował płytki gładko wy­
polerowane, aby przylegały do czule, warstwy plvt fo­
tograficznych każdy kawałek drzewa rozcięto na dwoie 
i celtm oswobodzenia od żywicy wygotowano w alkoholu 
trzykrotnie po jednej połowie, drugą połowę zaś użyto 
bez wygotowania. Kawałki drzewa wszystkie wysta­
wiono na czas krótki na działanie promieni słonecznych, 
a następnie poukładano je w ciemnicy na czułej war­
stwie płyt fotograficznych, tak iż powierzchnia drze­
wa, na kiorą działaiy promienie słońca, przylegała 
do płyty. Kawałki drzewa p^eleżały tak przez cala do­
bę, a na płytach wywołanych następnie, znaleziono ich 
najdokładniesze podobizny.

Na płytach widać więc dokładnie caty przekrój 
drewienka, wszystkie słoje, a nawet ich warstwy wio­
senne i letnie, łyko i korę. Każdy gatunek drzewa działa 
inaczej na płytę, najsłabiej działają wiąz, sosna i lipa. 
Buk, lipa, olsza, jaw or.i jarząb uają obraz niemal ró­
wny, to jest, źe obie warstwy słoi, letnia i zimowa, 
działają na płyty jednaKowo. Silniej działa warstwa wio­
senna na dąb, śliwę, świerk i modrzew, u klonu, wiązu, 
jodły i trzmieliny, działą warstwa letnia daleko silniej.

W miejscach, gdzie pod drewienka popodkladano 
cieniutKie płytk1 szklanne, obraz zanika, czyli, że zupeł­
nie ustaje działalność drzewa na płytę. Drewienka na­
kryte pizy naświetlaniu słońcem niebieskiemi płytkami 
szklanemi działają na płytę znacznie słabiej.

U drewienek wygotowanych w alkoholu zmienia 
się dziaialność waistw letnich i wiosennych w sposób 
wprost odwrotny. Doświadczenia te nie wykazały na 
razie, czy drewienka działają na płyty chemicznie, czy 
też jest to poprostu promieniowanie światła słonecznego, 
drzewa bowiem niepoddane działaniu promieni słonecznych 
poukładane na płytkach po 24 godzinnem leżeniu nie 
zrobiły na nich żadnego wrażenia.

Po wykładzie i aemonstracyi całego szeregu płyt 
wywiązała się dłuższa dysputa, w której zachęcano się 
wzajemnie do dalszych badań, a które prelegent przy­
rzekł dokonać w najbliższej przyszłości w miarę posia­
danych w laboratoryum środków. K. P.

— Dwie puszki Tow. Pań św. Wincentego a Paulo 
z napisem „Dla ubogich chorych" znaleziono rozbite i 
wypróżnione w parku Kilińskiego.

— Z naleziono. W ul. Wałowej pod 1. 5 znaiazł do­
zorca domu 3 m. popielatego sukna i dwa metrowe 
kawałki sukna czarnego. Sukno to pozostawił ktoś w 
miejscu ustępowem. —  W ul. Żólkiewskiei znalazł ka­
pral policyjny czerwoną chustkę w czarne kraty.

—  K ronika oolicyjna. W ul. Szeptyckiego pod 1. 14 
dostali się złodzieje do parterowego mieszkania słucha­
czy politechniki pp. Buczowskiego i Kuhna i skradli 
ubrania, buciki i zegarek bez Kowerk — Na pl. S trze­
leckim aresztowano Maryę Polak za kradzież tłumoka 
na szkodę zarobnika józefa Czupka. !umok zawiera! 
bieliznę i ubrania, a aresztowana tiumaczyia się w po- 
iicyi. iż ktoś jej ów tłumok udebrał na pl. Krakowskim. 
— Jakiś czrealita, nie posiadający koncesyi na sprzedaż 
uliczną, ujrzawszy w ul. Serbskiej polieyanta, pozosta­
wił pudełko, zawierające 103 pierścionki metalo.ve i 
rozmaite imiracye kamieni i uciekł. — W cegielni Jó­
zefa Kóniga przy ul. Zielonej przytrzymano Mikołaja 
Semczuka na kradzieży części składowych moioru wo­
dociągowego wartości przeszło 100 kor. Semczuk u- 
zbrojony w klucz francuski porozbierał motor i zabrał 
części jego do kosza. — Handlarce drożdży p S. Wei- 
lerowej skradziono w sklepie Salamona Lokiera przy ul. 
Ftirniuńskiej położony na ladzie pulares, zawierający 17 
koron.

□  Kroniczka krakowska. S a m o b ó j s t w o  w wi ę ­
z i e n i u .  Onegdaj w krakowskiem więzieniu karnem 
odebrał sobie życie, powiesiwszy się na prześcieradle, 
przymocowanym do kraty okiennej, 23-Jetni Stanistaw
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Guzian, skazany za zbrodnię kradzieży na karę 11 mie- 
s ęcznego więzienia.

S p a l o n y  ż y w c e m .  Onegdui obok hotelu Kra­
kowskiego przechodził małoletni chłopas, Władysław Su- 
liKowski, który od niesionych przez siebie baniek z ter­
pentyną oblane mial całe ubranie. Na przechodzącego 
chłopaka jeden z dorozKarzy rzucił zapaloną zapałkę, 
od której ubranie chłopca zajęło się i on stanął cały 
w płomieniach, doznawszy strasznego poparzenia. Biedna 
otiara, przewieziona do szpitala św Łazarza, po strasz­
nych cierpieniach umarła wczoraj. Oskarżony o rozmyślne 
rzucenie zapałki dorożkarz pociągnięty będzie do odpo­
wiedzialności karnej.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skuntyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor 42"8u do K. 43"20.
Tendencya: stała.
C u k i e r :  Ratinada piima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 72-50 do 73 '— . 
Rafiiiada secunda z dostawą natycnmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy- 
niacn netto z dostawą natychmiastową z W ednia K
 , w całych wagonach K. -  ■— J o — '—  beczkami,
do — •— .

Tendencya spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całycn wa­

gonach z Wiednia K. — '—  do R. — •— . W beczkach 
K. — do — .

T endeneya

W iedeń: d. ó czerwca. Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyl i oblig. p. 
z r, 1880 3 proc. 306-— , Austr . zakł. kred. z ob. p- 
z r. 1889 3 proc. 306"— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 276 — , Węgierskiego Ban. 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 276-50, Pożyczka sernsk- 
norm do 100 fr. 4- proc. lO ó '- - ,  b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) o zł. 26-70, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 485-— , Claryzł 40,
ta. k. 158-25, Pożyczka m.Insbruku 25 zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 89-— , Pozyczka m. Lubiany k. 
zł. 06-— , Ofen 40 zł. 165-— , Paifiy 40 zł. m. 40
175"— , Czerwonego kizyża austr. tow. 10 ził 57-75, 
Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. 3 8 — , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zl. 64-— , Salma 216 zł. m. kon. 75’— , 
Pożyczka salcburska — ■— , zł. Tureckie obiig. prem. 
kolei p o 1 4 3 -— fr. 142-90, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 541-— .

Paryż, d. 6 czerwca. Trzy procent, renta 99'82
31-90.

Berlin, d. 6 czerwca. Banknoty austryackie 85-25 
Spirytus — "— .

F rankfurt, d. 6 czerwca. Austr. kred. 208-50,
Discc-nto — '— , Laura 187‘50, Koleje państwowe
— •— , Alpiny •—"— . Usposobienie: silne.

D epesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń .  7 czerwca. Zaniknięcie wczoiajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kiedy- 
towepo o64'75 Akcye Węgier. Zakładu k reart. 782 —, Akcye 
Armio barka 305 50. Akrye Unionhanku .vtr50. .*.kcve L2n-

detuanki 455"75 Akcye Bankvereinu 552.60. Akcye Bcden- 
crećit 1014-— - Akcye gal Banku hipoiecznego 550"—, Al.cye 
kolei państwowych 665 7a, nkeye kolei południowej 88"— 
Akcye Tramway A. —'—, E — Akcye kolei Elbethal, 
4-1-25, Akcye kolei północnej 5820, Akcye olei czerniow. 

c-87 —, Akcye Aipiny 530"50, Akcye Rima Murany' 555*75,
Akcye Prag.’ Tow. żel. 2669  Akcye Fabryk broni
611-—, Akcye tureckie tytoniowe 363-—, Akcye galir. karpac. 
Tow. naftowego 990"—, Oblig. węg ind. °7-65. Renta ma­
jowa 100-60, Austr. Renta koronow a 100-45 Węg Renta ko­
ronowa 97 80 56 1. Listy Tow kred. ziem 1C0‘ 10, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 9910, 4l/s proc. listy Banku hlpot. 
10T90, 5 proc. listy Banku h.poti czr 111 50, 4 proc. listy 
Banku kraj.iOO'—, 4ł/s proc. listy Ban,, o kraj. 102-1-5, o proc 
kom unalne obligacye Banku krai. 102’75, Obligacve propi- 
nacyjne 100"i0. 4 pro. Gai poż. kraj. z 18°3 r. 10CD 4 prc. 
pożyczka miasit Lwowa 98;50, Losy tureckie l43‘25, Marki 
117-35, RubL 253-25, Kredyty —•—. Alpiny —•—, Węgier, 
kred. —1—, llnioflbank —•—, Koieie. —

Usposobienie silne wskutek budapeszteńskich zaku­
pień i waszyngtońskich doniesień „Timesa" o pokoju, oraz 
pomyślnych sprawozdań o stanie zasiewów

7 czerwca. Przy zamknięciu w czora|sz;m  
giełdy: K~edvty 20X"—, Siaatsbahny 142‘50 Disconto Co 
mandit 186"90, Berlin. Tow. handl. 16850, Laura 265 25, Ro- 
humery 24T50 Kolej pomdr wschodnio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 216-05, Kolej warsz.-wied. 119 25, Kolej mo­
rza śródziemnego 9550, Kolej M endionalna i54'75, Losy 
tureckie 136-60, Pentc Włoska — „riarpener" kopalnia 
węgla 213-25, Kolej M aritnburg-M iawka — Konsol ida-  
cye — , Lombaray 18-60, Koiej rienry 117-75, Niemiecki 
bank naroaowy 13T60. Kanada Proferred 146-—, Akcye że­
glugi hamburstdej i5P4C, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnersm ark" 262-20.

B e r l in ..  7 czerwca. 4 proc. węgierska renta złota 
—•—, węgierska ~enta koronowa —;—, Austr akcye k re ­
dytowe 208-—, Siaatsbahny 112 50, Lomoardy 18'80, D iscon­
to Comandit 186-90, Ruble 216 05.

Tendencya ospała
F r a n k f u r t ,  d. 7 czerwca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Ausrryacka renta papierowa —"— , Austr. renta 
srebrna 101-25, Austr. renta złota 102-15 Austr. a'-cye kre­
dytowe 208'70, Siaaisbahny 142-90. Lombardy 18-80, 4-proc 
austr. -enta koronow a 1 OT—.

Tendencya: mocna.
P a r y ż ,  d. 7 czerwca. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99-77, 4 proc. renla włosica —'— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 91 52, Losy tureckie 136-—
Nowe tureckie C o n s o l e  , O ttom any 612"— Deber
434'—. óhartered 53’— Rio-TmLO 15 36 Renta tureckr C. 
8905, Renta turecka B. —"—, Lancaster —•—, Renta buł- 
gaiska —"—, Renta grecka —

Tendencya
Targ zbożowy i towarowy.

B a d a n c s s t  6 czerwca. Pszenica na kwiecień 1905 r. 
od 1616 do 16'18, Pszenica na maj od —•— do — , 
Pszenica na październik od — •— do —-—. Żyto na kwie­
cień 1905 r. od 13T0 do 1312. Zyto na paździermk o d — 
do — , Owies na kwiecień 1968 r. od 1T20 do W 12 
Owies na październik od — - do —' , Kukur idza na maj 
od —■— do — , kukurudza na lipiec od 15'04 do 1506, 
kukurudza na wrzesień od —- - do — , Rzepak na 
sierpień od 23'90 do 24"10.

Pogoda: cieDło.
T enuencya:

W ied eń sk i targ na bydło .
W iedeń, d. 6 czerwca.

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła rogatego, 
przeznaczonego na rzeź, ogółem 5.826 sztuk. W tern 
było z Galicyi 721 sztuk, z Bukowiny 169 sztuk. Pize- 
bieg targu był ociężały, ceny spadły o 25 hal. Nie- 
sprzedanych pozostało 54 sztuk. Wołów z Galicyi i Bu­
kowiny sprzedano: 12 sztuki po 66 do 70 koron; 182 
sztuk po 71 do 76, 609 sztuk po 77 do 84, 19 sztuk 
po 85 do 86 koron. Buhaje podtuczone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 68 do 80, krowy podtuczone 
po 60 do 72, bydło chucie po 46 do 66 koron, wszy. 
stko licząc za cetnar metryczny żywej wagi.

T arg  nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i Synów 

Wiedeń St. Marx.
W iedeń, 6 czerwca.

Na targ n.erogacizny przyw.eziono ogółem 13.016 
sztuk świń, miedzy temi 7.564 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 126 do 129 h„ za galicyj­
skie młode świnie 84 do 122 halerzy za kilogram żywej 
wagi.

W naszej Administracją złożył11
Dla ciemnei nauczycielki:
H, G. z Zabłotowa 2 kor., Janina Wierzbicka 

z Łukawca 1 kor.
Dar narodowy 3 Maja: Dla T. S. L.«
Teofil Dąbrowski zeprane na weseiu p. Białkow­

skiego w Stanisławowie 12-18.
Dla przytuliska Brata Ąlberta*
Urzędnicy cłowi ze Lwowa zamiast - wieńca 

trumnę kolegi śp. Józefa Tuszyckiego 25 kor.
na

Przyjechali do Lrwowa
dnia 4 czerv'ca b. r.

H * te l  Gi o r t -  a . (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Hr. W Mołodecki z M unasterzysk, hr. W Rey z Psar, 
hr. W. Dzieduszycki z Jezupola, B. Zadurowicz zW olczko- 
wiec, T. Żebracki z Olszany, M. Żebracka z Olszany, J. 
Bendel z WLdnia, J. Osadca z Bessarabii, H. Czaykowski 
z Bobrki, W Czaykowski z Piemiczan, J) Torosiewicz 
z Putiatyniec. W Serwatowski z Jezierzan, W. Komornicki 
z Zawadki, M. Brykczyńsk; z Zagwoździa. K. Dynowska 
z Podola rosyjskiego, W. Gniewosz z KąA B. Gałecki 
z Tarnowa, B. L> ernicki z Podola rosyjskiego, St. Gara- 
pich z Z agon a, W. Czajkowski z Czerleiza, W. Gurapich 
z Czerterza. T. Kłosowski z Janok, W. Fibich z Krukienic, 
k. Scnwa^opi z Tarnowa, W. Spielvogel z Mitterneuland, 
A. Dipauli z Wiednia, J. Cielecki z B.uzkowiec, T Oisks 
z Tłumacza, S. Lewicki z Podola -osyjsk ego, K. Bromirski 
z TaszczowK . E. G ro h m an a zWiedma M .Feldschuh z Bor- 
szczowa L. Leitgeb z Wiednia.

M o te l  I m p e r i a l .  Hr. Karol Starzyński z Podola, 
hr. Zofia Michałowska z Kijowa, hr. Stanisław Chołoniew­
ski z Podola rosyjskiego, br. Maurycy Chłapowski z Po- 
znanlh, Stanisław nom olacs z Werchaty, Jan B-andys 
z Wielkiej Drogi, Bolesław Niedzielski z Brusna Nowego, 
Adolf V7ładysław lniender z Wiednia, Herman Atlas z Czort- 
Kowa Kiril Sapescnko z Odesy, Aleksander Wybranowski 
i Czupernosowa, Henryk Forster ze Zborowa, Henryk 
Mestitz z Czecn.

Z ra im r .
We Lwowie: Antoni Unicki, rewident kolei w 58 r. 

życia. — Andrzej Lublewsid towarzysz sztuki drukarskiej, 
w 25 r. życia. — Karolina Pańkiewiczowa w 73 i. życia.— 
Stefania W agnerówna w 15 r. życia. — Józef Tuszycki, ofi- 
cyał cłowy, w 44 r. życia. —- Marya Zboińska, :órka Jó ­
zefy i Sp. Marcelego, artysty teatru miejSKiego, w 25 roku 
życia — Marya z Cyprianów Nikcdym w 39 r. życ;a — 
Sabina z iopczyńskich Czerwińska, wdowa po właścicielu 
dóbr w 65 r. życia.

M Przemyślu: Piotrowski Władysław, ofieyał urz. 
podatk., lat 34.

W Nowym Sączu: Leon Józef Korzeniowski, emer. 
kapitan, w 83 r. życia. _ — Józef W usałowski, starszy geo­
metra ewidencyjny, w 56 r. życia.

W Czortkowie: Jan Bielański, starszy inżyniei kolei 
państwowych.

W Kopyczyńcach : Feliks Ncszlopy, starszy respieyent 
straży skarbowej.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z ania 5-go czerwca 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

. i  2 i 47o konw 
c c  I wolna od;- 
4§ ' w bankno

' w' crt^hr/f*

O j ó l a j  tSSusf p R u stw a . °/o
47o konwert. ) maj—listopad . . 4

pod. ) styczeń—lipiec . . 4 ''ii
notach, luty-—sierpień . . 41/.-,

' w srebrze, kwiecień—październik 41/.-, 
Losy z roku 1860 „ 500 zt. w, a. . . . 4

1860 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1S64 „ 100 z ' w. a. . . ^ —
„ 1164 ,, 50 zł. w. a. . . . —

L.isty zastawne domen państw. 120 z!, za stę. S 
is lu u  ji>ań i w a  J r a j ó w  Aoi-t>e»tt,veh 

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od podatku . 

„ „ w wal. kor. wolna od pod.
„ „ inwest. wolna od pod. , .

O b lśa ae .y e  J io le jo w e .
Koiej Arcyks. Albrechta w srebrze 

i-„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karoia L u d w ik a ...............................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .

4 
. 4 
.3*/2

. 4 

. 4 

.5V4 

. 4 

. 4
O J j lc a r j - o  i i i c i -B S J c ń s S u a  k o le jo w e .

Koiej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
„ czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1895 400, 2000, 10000 k. . 4
,, Buków niska lokal. 400 kor. . . .  4
, Karola Ludwika srebr............................4
„ Lwów.-Czcrn.-jassy Em. 1894 . . 4

ESJk s  państw . Ui-aj. k o i- ,  węgrier.
Węgierska renta z ł o t a ..........................................4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od pm aiku  . , 3 l/a
Węg. pożyczka premiowa po 1 JO zl . . —

,, ,, )) » 5u zł....................
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
K.oac. i Slaw. obligacye propin. w. a. . .4 0 2
Węgierskie obligacye h i p . ............................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip..............................4

Hun< publiczne pożyczki. 
Pożyczka krai. Bukowiny z r. 1S93 . . . 4
Oblig. Diop Bukow iny......................................... 5

IwR
10069
10(74Q
10141
m  -

159 
19250 
290 
290 
29388

119,85 
10650 
932)

100,35 
119 
12855 
100 50 
10040I
10O50 
10070 
10055 
10020 
10045 
100 20

11805 
9790 
85,20 

2 2 3 -  
22150 
170 
10050 
9'/ 75 
98;25

9955
1U260

żądąją
1008(i 
10060 
101 60 
101  —  

161 — 
IW 50 
295 
295 -  
29585

12005
10070
9340

10135
1 2 0 -
12951
lOlbC
10140

I
101,50 
10170 
1 ul 55 
101 20 
10145 
10120

11825 
93 
89,40 

22530 
22r 5; 
172J- 
10150 
9875 
9925

100!55
103,60

Gal. poż. krai. z r. 1TJ3 
Gal. obi. prop z r. 1889 
Pożyczka miasta Lwowa r. 1900 . 

r. K96 . 
„ Wiednia z r. 1874. 

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892.

4
. 4 
. 4Vł 
. 4

5 
. 6

Ł A ty  i,as4invy«e. (Oblig. hip. i lisiy ułużnei. 
Austr. zakł. kred. zęemsk los., w 50 1. 
Buków. zakł. kred. ziemski ’. . . .

Gal. akc, b. h. z 10%  pr. 1. w 39A a 1.
_ „ „ los. w 5i) iat w. austr.
„ „ „ los. w 50 1. w. korom

„ „ los. w 60 ,at . . . .
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . .

J  los. w 41 lat . .
„ aawn. eniiS. . . .

Banku kraj. dla Gai. i Lou. w 51’/e I.
 ................................zwr, w 571/s 1.

„ „ oblig. komun. 2 emis. .

1
. 5
. 4 
. 5 
.4%  
4hf 

. 4 

. 4 

. 4 

. 4 
43/a

4
5

3 e. 1. w 42 1.4'A 
W ii » » -■ 4 e. 1. w 45 1 .4

„ koi. !. w. 574/2 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 I. w. a u s tr . . 4

„ „ „ los w 50 1. w. ko-011. 4
O b lis /k c y c  z p r a w e m  p ie rw t* « c iis t iv a .  
Kolej póln. ces. Ferd em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10"/o . 4
» 1884 . . . .  4

Węg.-Gal. kolej em. 1870 .........................3l'v
„ » „ ]878  5
„ „ „ w 1887 . . .  4

L .«sy procentowe (za sztukę)
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po lo0 zł. 3

„ „ „ „ „ 1885 po .00 :i 3
Uregul. Dun. : r. 1870 po 10i zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip pr. I. z po 100 zł. w. a. 4 
Pożyczka serbska prem. pu 100 fr.. . . 2

k-iOsj b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
z.akł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k .........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zi w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a, .

„ prem. m Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gir m.) po 40 zł w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k ..............................................
Czerw. r/.yża austr. tow pa 10 zł. . .

99,55,
99,6

101135
98;30

12275
11O60

J
9970

10290
99-1

111 15! 
101 Klii 
101 40'
9910
99 60| 

lOU 
09,75

10i75; 
9950' 

10250 
101 70 
99,40 
94|35 

10055 
10125

i
lOTóu 
94!—

100 — 
9285

112  —  

100,10I
307!—

276 
27650 
106'

I
2670 

488 
15825 
7 8 -  
89— 
6 6 i -  

165- 
175!— 

57176

10055 
100,60 
102135 
y930 

12375 
117 60 

!
100,70 
łOStó 
1OO'—
112' 15 
10210 
102.40 
1 JU- - 
lOOoO  I_
100,75 
10375 
100:50 
W3j50 
102 70 
10041 
10035 

*101 55 
10225

102o0 
95 

10080 
9385 

113‘j— 
10110

281 50 
282'
112,50

28:70 
494
166
8ć
97
72

176
185j
5975

Czerw, krzyża węg. tow  po 5 zł......................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu  zł. . . 
Salm? po 40 zł. m. ki
Pożyczka miasta Salzburga do 20 zł. . . .
Tureckie obi ko., po 40-j  fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zl. 
Kupony 1 3%A obligacye premiowe ( 1880 .

pre- ! 3%) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe ) 4% pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A Jkcyc (przedsiębiorstw  transportowy :h). 

Buk. kol. lok. akc pierw. 200 z ł . .
„ „ akcye zakład 200 z i ...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda luOO zł. m. k. . 
„ Lwow-bełzec (akc. pierw.) 260 zł. . .
„ Lwów- Jzern .-jassy  200 zł........................
n Lwów-l\leparów--Jaworów 4°/r . . .
„ wschodu, gal. lokal. 20o z ł......................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.........................

.w K cyc b n u lc ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Koi . . .
W iedeńskiego Banku związk 400 K or.. , . 
Peszi. Banku handl lOOu K. . . . . .  
Zakład kred. dla na.idlu przem. 320 Kor. . 
Węg. Banku kredyt. 400 Kor. . .
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
śariku dla krajów koronnych 400 Kor. . ■
Banku Austro-węg. 1400 ....................................
Czesk. BanKU Związk 200 Kor..........................
Żivnostenska banka 200 Kor .

A k c y e  (przedsiębiorstw przemysłowych). 
Galie, karf naft. tow. 500 Kor
Schodnicy 500 Kor..................................................

W e ltS W . (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/n
Berlin 1 niern. m. bank za 100 marek 
I ondyn za 10 funtów szter. . . . 
Paryż za 100 cr. . . .  , . .
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów . . 

W a lu ty .
DLkat cesa rsk i.........................................
20- f r a n k ó w k a .........................................
20-markówka  ....................................
Suweryn angielski zł.........................   T
Niemieckie banknoty za 300 marek , 
W łoskie banknoty za lir 100 . . ,
Ruble banknoty za 100 rubii . . ,

3 
2p  
. 3 
5 $  
. o

37:35 
64j- 

21Ó1— 
751

143*— 
542 —

-F47;50
I

419j—
4 1 8 -

15820.— 
420|—1 
587i—  
3721—

3_92i l
403175

30 7 25

23 7 8 -

782j50 
545 —

455|25 
1Ó49— 
2 47 |- 
24ć -

988i— 
62C

117 SC 
24C28 
95,40

9535

3935 
68—  

22o — 
81 50 

144— 
5dl — 

77:—

51 50

11
19
23
2396

117
95

253

453 -  

5836, -

589 -
380. » 
40C -

404—
1

308,25   I._
2879; —

783T0 
SSl -  
20C, -  
456 2o 

1659 — 
24m i 
24650

9 9 ? -  
630 -

11750
240|50

5395

9550

11)37
19:13
235^
24l0t

11748
95

254'
,60

Odpowiedzialny redaktor : Józef Ziembiński.
drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarząaem Józeia Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Sto w, zar. z ogr. poręką.
Papier z tabryki Braci Fiałkowskich w Białei i Czancu.


